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TEW  SKI
w W I L N I E  dnia 15. Stycznia V. S. R.O K U 1808.

S. P E T E R S B U R G  VS. <3. 3 stycznia,  marokowa napisaną za zleceniem Akademii .  
Czern ihowski Marszalek Gubernski Storożeńko M E D I O L A N  d. 22 grudnia.  Pa t ryar-
w  nadgrodg służby ocboczey i gorbwey otrzymał cha  Wenecki  przez  wyrok Napoleona iest ogło- 
stopień aktualnego stanu konsyiiaiza. Ast rachań-  szony iednym z pierwszych Dygnita rzow k o r o n /  
ski Gubernator cywilny Kożewn kow został aktu- Wloskiey.  Pry watne doniesienia z F lo rency i  zcać
alnym stanu konsyliarzero; ia toteż stanu konsy- daią, że Królowa R gentka przed wyiazdem swo-
liarz Korczuganow. Doktor Tanenberg,  Dyrek tor  im z tey  stolicy oświadczyła przed osobami po-
S. I etersburgskiey szkoły handlowey Podszywa- ulałemi, iż państwo którego z synem odstępuie
łow  zostaią stanu konsyliarzanri. Kammerher Ju- ma przyłączone być do Królestwa Włoskiego; ża-
szkow taynym konsy liarzem; równą rangę o t rzyma’ den rozkaz urzędowy nic o tern nie pos tanowił do
łi Kammerher Mussin Puszkin,  Pahlen, X. Gali- dziśdnia; samym tylko woyskom narodowym To-
cm ,  Offenberg, Bakunin; aktualnemi stanu konsy- skańskim kazano wykonać przysięgę na  imie Mo­
ca rza m i  zostają Lwów, Klebek, Oznobit in,  Ste. narchy  Francuzk iego .  Regentka dotąd u nas ba-
ge tmen ,  Kriukow, R o n ,  Bernikow. GM. F o k  w wi; lecz podobno pośpieszy do Hiszpanii wraz 
nadgrodg zasług i ran odniesionych dano 12 le- P° oddaleniu się Napoleona,  które ma nastąpić  
tn ią  arędę dóbr Kurlandzkich Jakobshof i Regen- « aydaley za 3 dni; nie wiadomo do Paryża pto-
hof.  GM. Budberg kommendantowi Parńa wskie.  sto czyii też uda się do ^Bordeaux,
mu dobra Zientenhof.  L  tewsko Grodzień.  Donieśliśmy o zagajeniu obrad prawodawczych
skiego sądu głównego j depar tamentu Prezydent Królestwa Włoskiego; pierwszą trzech Collegiów
Daszkiewicz został konsy Harzem Kolleskiin. czynnością było wy branie osob zastąpić maiących

Jm pera to rsko  Rossyiska Akademia d. ryg ru -  mieysce ubyłych , i nowych z departamentów
<3nia publiczne posiedzenie miała, które gdy za. Weneckich; co gdy się stało,  Napoleon z Wica
gaił Prezydent aktualny tayny konsyliarz b a r -  Królem Eugeniuszem,  W X. Muratem, Wice Gon­
tu  w pochwałą Funda to rk i  Katarzyny 2 i iey na. netablem Berthier przyszedłszy, i wysłucha wszy
stępcy Alexandra  i ;  Sekretarz Sokołow czyta ł  przytomnych prawodawców przys ięgę ,  MiuHtro-
siaptzód doniesienie o  c z y n n o  i  fach Akademii  w wi Sekretarzowi stanu czytać kazał statut  konsty-
r ‘ 1 807; daley przekładał teyże opinią o przysła- tucyiny czwartym nazwany, którego ta iest osno-
nych odpowiedziach na zadane dawniey przez nią w a , że przyimuie  za syna własnego Eugen iusza
pytania ;  to iest na pochwałę  Piot ra W pismo 1 • Beaubarnois , któremu dostać się powinna korona
na pochwałę Cara Jana  4 pism 3; na pochwałę Włoska i prawym iego potomkom płei męzkiey
X. Włodzimierza Monomacha 1 pismo; na po.  ty lko,  z wyłączeniem na zawsze niewieściey,  i«-
chwałę X. Pożarskiego i  Minina 1 pismo; na po- śl iby Napoleon zszedł 1 e .potomny; tvrnczasem
chwałę E ropk ina  1 pismo; o pierwiastkach,  postę- syn przysposobiony używać zacznie wszelkich przy-
pie, i rozkrzewieniu nauk w Rossyi 1 pismo; pieśń wileiow synowi Monarszemu właściwych, ztąd ie-
o zwycięztwie W X. Demetryusza Dońskiego nad dnak nie ma rościć prawa żadnego do F rancu*-
Mamaiem; i iedna tragedya Rossyiska. Po przey- 
rzeniu tych  dzieł  znalazły sig wszystkie nie od- 
powiadaiącemi nadzieiora Akademii ,  sama ty lko 
1 ragedya pod tyłułem Zareida. i Rostisław osądzo. 
łia godną nadgrody przez Akademią wyznaczoney. 
A u to rem  iey pokazał s ię  być aktualny tayny kon. 
syliarz członek Akademii Cheraskow; który po. 
n ieważ  zszedł z tego świata niedawno z powsze-

kiey korony, którey następstwo iest obwarowane 
kons tytucyą.  Gdyby Eugen iusz  potomkow płci 
męzkiey nie zostawił,  korona Włoska po nim do­
stanie  się synowi lub z krewnych naybliższemn 
tego,  który  w czasie iego śmierci  panować bę­
dzie we Francy  i.

W d r u g i m  edykcie Napoleon daiąc dowod u- 
kontentowania  swego miastu Y f en e cy i ,  synowi

c h n y m  żalem ; Akademia postanowiła nadgrodg p r z y s p o s o b i o n e m u  Eugeniuszowi nosić odtąd ka- 
na leżną  zmar łemu przesłać do iego pozostałey mał- źe ty tu ł  X Weneckiego.  Z równey pobudki w e -  
żonki.  Na rok zaś następujący postanawia dać dykcie  trzecim córce Wice Króla rok ledwie ma­
ty  m nadgrodg którzy doskonaley napiszą pochwa- iącey, wnuczce przysposobioney Józefie daie ty .  
łę  P io t row i  W. Janowi 4, Włodzimierzowi,  Po- f xi\ Xrężny Bonoriskiey. W czwartym edykcie wy. 
żarskiemu i M ininow i ,  pieśń o zwycięztwie De. ]jcza zasługi dawnego Wice Prezydenta  RPfcey 
Jnetryusza,  rozprawę o wzroście nauk w państwie W ł o s c y  Kanclerza Królestwa Melzi d 'L r i l e ,  
Rossyiskiem, pochwałę  Eropkina,  i zmarłego Che- który  w naytrudnieyszych czasach, i administra- 
raskowa. Pisma odesłane być  maią do Akademii  Cyi pracowitey uczynił  naywifksze p rzys ług i  na- 
F r*ed d 1 października r. 1808. Nakoniec  A ka .  r 0 dowi, i okazał nąyświetnieysze ta lenta.  Nia przepo 

Dmitrewski czytał pochwałg zmarłego Su- ma ieszczefcNapoleon,że ten wąż słysząc o zwycij .
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ztwie  odniesiouem r. i 796 nad G .Beaulieu p izezG.en 
ch e f  armii W łosk’ Buonaparte na moście pod Lodi,  
pierwszy z obywatelow Włoskich przybył na boiowi 
sko. i na tein mieyscu pozdrowiwszy zwycięzcę oddał 
i mu klucze stolicy Mediolanu , i wynurzył chęć po 
ws?echną ziomkow swoich, ażeby zos ta l i  iuz u " 
dzie lnym narodem. Tak zas łużonemu mężowi 
Napoleon i po tomkom iego płci  męzkiey własnym 
i przysposobionym nadaie Xięstwo Lodi, z wa 
runkiem ażeby o przysposobieniu synów on ina-  
stgpcy iego rządzącemu donosili.

W  piątym statucie konstytucyinym wyrażono, 
że Konsultorowie przestaią być radą stanu , lecz 
odtąd będą Senatem ;  do nich należeć ma zapisy­
wanie praw postanowionych, i powściągnienie bez- 
prawiów przeciwnych wolności cywilney. V/ Se­
nacie z każdego departamentu być powinien Se­
nator naymniey ieden; Król ich  wyznaczy, ma­
jąc podanych 3 Kandydatów przez Collegia e le­
ktoralne na każde mieysce wakuiące. Urządze­
nie Senatu poźniey ogłoszone będzie. Rada stanu 
zkłada się z 18 konsyliarzow, 20 A udy to rów ,  *2 
Assystentow. Nakoniec Monarcha wzgląd maiąc 
na  rozszerzone Królestwo i wieloraką obywate­
low zasługę; przydaie do orderu Korony żelazney 
15 Dygmtarzow,  50 Kommandorow, 300 Kawale­
rów ;  dochod zaś orderovvy pomnaża  200 t. li- 
wrow w dobrach narodowych, które leżą na le­
wym brzegu rzeki Adige,  z którego to lunduszu 
wszyscy orderowi pensj’e odbierać maią.

Po przeczytaniu  tych wyroków powiedział Na­
poleon. Właściele,uczeni,kupcy z ukontentowaniem 
was widzę przy tronie moim. 1J°  niebytności trzy* 
letniey powracając znayduię  wielkie i pożyteczne  
odmiany w narodzie; lecz o iak wiele ieszcze p ra ­
cować trzeba,  żebyśmy zgładzili oycow naszych 
błędy. Domowa ich niezgoda , panowania chęć 
oddzielnego w kaidem prawie mieście, zgubę p o ­
wszechną przyniosły.  Oyczyzna wyzutą  została 
z bogatego dziedzictwa udzielności,  dostoieństwa, 
i powagi; ta  mówię oyczyzna ,  którą w nayda- 
wnieyszych wiekach widziały św ata narody iaśnie- 
iącą zwycięs twem i cnotami- Chwałę imienia i 
rządów moich na tern położyłem, ągeby te za­
szczyty Włochow starożytnych wskrzeszone by­
ły. Czyniłem wiele, pracować będę więcey. Wy 
zaś obywatele Włoskiey ziemi! spólnym interes- 
sem z F rancyą  zpoieni , łączcie się do niey. ser­
cem, i Francuzów za Starszych braci mieycie,  p a ­
miętając że ich krew przelana udzielności waszey 
była nasieniem; a źródło pomyślności p rzyszFy ,  
bezpieczeństwo narodu, trwałość  konsfytucyi upa­
t r u j c i e  w połączeniu ściśleyszćm żelazney W ł o ­
skiey z Jrnperatorską koroną Francuzów.

Po takiem zagaieniu Melzi X. Lodi iako Pre­
zy d en t  Collegium właścicielow miał mowę, oświad­
czając tych  imieniem wdzięczność za dobrodziey- 
stwa odebrane i spodziewane,  z gotowością c z y ­
nienia o f ia rna  potrzebę publiczną.  Odpowiedział  
krótko Monircha.  Prawo własności zasadą iesfc 
przymierza między panuiącym i poddaństwem ie­
go. Prezydent  Col legium uczonych Valdrighi 
rzecz dłuższą, uwielbiając dzieła Napoleono-

we na woynle i w dom u ,  a naybardziey czułą  
troskliwość iego o 1 oz krzewienie nauk. Odpo­
wiedział  Monarcha.  Talentom waszym wińmście 
wpływ wielki i władzę nad umysłami ludzkiemi; 
tych  więc użyicie dla dobra praw i t ronu  który  
na nich polega.  Stan kwitnący nauk równie iesfc 
potrzebny dla uszczęśliwienia ludu i panującego 
chwały,  dla tych pobudek nie omieszkam nigdy 
zaszczycać opieką szczególną i względami uczo­
nych  i nauki. Naostatek Prezydent  Collegium 
handlowego Polegną w mowie swoiey dowodził , 
iak wiele Kupcy Królestwa Włoskiego są winni 
Napoleonowi,  i czego ieszcze spodziewają się po 
nim. Odpowiedział Imperator.  Cjdy Monarchia 
iest wielka i kwitnąca, wtenczas handel naydz/el- 
nieyszą opiekę od rządu zyskjwa, iako p o t rze ­
bny  koniecznie do poprawy i rozkrzewienia  r o i .  
nictwa. Prawa na których ugrunto wana iest  Mo­
narchia,  dogodne są handlowi waszemu; ten aże­
by coraz bardziey Wzrastał, starać się powini«itmi 
i będę.

Wiadomości odebrane z F lorencyi  donoszą, 
że G. Reille ustanowił rząd tym czasow y dla Kró­
lestwa Et rusków;  Ministrowie postanowieni da- 
w m e y  przez Regentkę zawiaduią każdy w swoim 
departamencie; pierwszy Minister sprawnie w ła ­
dzę naywyższą; naród wysłał  deputatów do M e­
diolanu, ażeby winszuiąc Napoleonowi z ust ie. 
go słyszeli, iaki będzie w przyszłości  los kraiu.  
Nasza stolica dziś dawała biesiadę wielką trzem 
Collegiom Elek tora lnym.  X. Lodi iest wyzna­
czony Prezydentem Ceusury,  która czynności swo­
je m a  z a c z y n a ć  ci. 25,

C O P  P E N H A  Ci A  d. 26 grudnia.  Wiele 
okrętow Duńskich zabrali na morzu i zatrzymali  
w portach swoich Anglicy;  niektóre tylko z od­
ległych krain powracaiące trafiają do oyczyzny,- 
w tych  liczbie naybogatszy iest wschodnio lu- 
dyiskiey kompanii,  który niedawno do Bergen w 
Norwegii  zawinoł i przyniósł  óoo t  funtów ka- 
Vfy > 300 t. f. cukru ,  1001. pieprzu,  prócz innych  
produktów drogich; ten  w drodze przypadkiem 

os trzeżony o zaczętey woynie ,  zwrócił  się ku z a ­
chodowi Atlan tyckiego  Oceanu, okrążył Angielskie 
w y s p y ,  i U,zedł szczęśliwie przed pogonią.  Kilka 
set s ta tków naszych czekać będą spokoyme w 
Hollundyi,  Francy i ,  Hiszpanii,  Włoskich portach 
końca woyn.yj handel Duński zawieszonym być 
musi; Kapitalistowie 1 kupcy na wzor F ran cu zó w  
zwrócil i  usiluość całą na uzbrojenie korsaizow; c i  
„as opatrywać mogą w produkta po trzebne  wysp 
A nt i lsk ich ,  Afrykańskie ,  Indyiskie.

Jeden z Kapitanów Durskich  u nieprzyja­
ciela ieniec. wyszedłszy szczęśliwie % więzienia 
w Por tsmouth  , po wielu dziwnych przypadkach,  
iakie żeglarzom zdarzać się zwykły,  tu  przybył,  
i powiada ż e  z poyraanemi Duńczykami m e  0 0 -  

chodzą się Anglicy iak ludzkość i sprawiedliwość 
każe. Wszystkich bez różnicy zamyka nieprzy­
jaciel w starych okrętach,  gdzie ciasnotę,  powie­
trze niezdrowe rozmaitą n i e w y g o d ę  cierpieć mu­
szą. Gdyby przynaymniey mieli dostatek rzeczy 
do wyżywienia potrzebnych! lecz Admiralicya na



d z i e ń  k a ż d e m u  d a w a ć  k a z a ł a  t y l k o  p ó ł  f u n t a  c h l e  

t a  i  ć w i e r ć  m i ę s i w a .  C o d z i e ń  z  r a n a  p r z y c h o .  

^ z 4 A n g l i c y  d o  w e r b u n k u  p r z e z n a c z e n i ,  z a c h ę ­

c a j ą c  m a y t k o w  D u ń s k i c h  o k a z y w a n i e m  t r z o s u  

p e ł n e g o ,  a ż e b y  s ł u ż b ę  u  n i c h  p r z y j m o w a l i .  K a p i ­

t a n o m  o k r ę t o w y m  i  s z y p r o m  d a i e  s i ę  na  d z i e ń  

s z y l l i n g ,  z  o b o w i ą z k i e m  u d a n i a  s i ę  n a  m i e s z k a n i e  

W g ł ą b  k r a i u  m i l  p r z y n a y m n i e y  4 0  o d  b r z e g u ,  c o  

c z y n i ć  t r z e b a  p i e s z o ,  g d y ż  r z ą d  ż a d n e y  p o m o c y  

n i e  d a i e ,  r o z k a z u j e  i ś ć  a l b o  z  m a y t k a m i  r a z e m  

z o s r a ć  n a  o w y c h  o k r ę t a c h  n i e z d r o w y c h ,  J n a c z e y  

*  j e ń c a m i  A n g i e l s k i e m i  p o s t ę p o w a ć  k a z a ł  n a s t ę ­

p c a  t r o n u  D u ń s k i e g o ;  k a ż d y  m a y  t e k  m a  s z y l l i n g  

n a  d z i e ń ,  d w a k r o ć  t y i e  K a p i t a n ,  s z y p e r ,  i  o s o b y  

z  g m i n u  w y j ę t e  , i e ż e l i  z  n i c h  k t ó r e m u  k a z a n o  

u d a ć  s i ę  n a  m i e s z k a n i e  d o  J u t l a n d y i  l u b  d r u g i e g o  

k r a i u ,  r z ą d  w ł a s n y m  k o s z t e m  d a ł  p o i a z d y . -  m o r ­

s k i  z a ś  d e p a r t a m e n t  o p a t r u i e  w s z y s t k i c h  o d z i e -  

n i e n i ,  b i e l i z n ą  , o b u w i e m ,  i w s z e l k i e r n i  p o t r z e ­

b a m i .  Z y c z e i n y ,  a ż e b y  n i e p r z y j a c i e l  u w i a d o m i o ­

n y  o  t a k i e m  p o s t ę p o w a n i u  D u ń c z y k ó w  s z e d ł  n a -  

k o n i e c  z a  n a s z y m  p r z y k ł a d e m .

K a p i t a l i s t o  w i e  i  k u p c y  k r a i u  n a s z e g o  m a i ą c y  

W i e l o r a k ą  i  d o ś ć  z n a c z n ą  w ł a s n o ś ć  w  A n g l i i ,  u -  

d a l i  s i ę  d o  n a s t ę p c y  t r o n u  z  p r z e ł o ż e n i e m ,  i ż  

l ę a a i ą  s i g  k o n f i s k a t y ,  z w ł a s z c z a  i e ż e h  r z ą d  D u ń  

s k i  r o z k a ż e  k o n f i s k o w a ć  w ł a s n o ś ć  n i e p r z y j a c i e l ­

s k ą  w  k i a i u  s w o i m .  O d p o w i e d z i a ł  K r ó l e w i c z  , ż e  

P l z e d s i g w z i g t e  ś r o d k i  p r z y z w o i t e ,  a ż e b y  z  p r y -  

w a t n y c h  O b y w a t e l o w  n i e  s z k o d o w a ł  ż a d e n , i l e  

b y ć  m o ż e  w  t a k  t r u d n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h .  M i e ­

d z y  d w o r e m  C o p p e n h a g s k i m  i  S t o c k h o l m s k i m  t r w a  

z g o d a  i  n i e  b ę d z i e  z e r w a n a ,  d o w o d e m  i e s t  w y ­

s ł a ń  j e  z t ą d  n o w e g o  p o s ł a  M o ł t k e  d o  G u s t a w a  

A d o l f a .  P o g ł o s k ę  o  p r z y b y c i u  A d m i r a ł a  i l o o d  

i  w e z w a n i u  d o  p o d d a n i a  s i g  t w i e r d z y  M a r s t r a u d  

r o z r z u c i l i  s a m i  A n g l i c y  w  G o t h e m b u r g u ,  k t ó r y m  

z a  t o  u s t ą p i ć  z  S z w e c y i  k a z a n o .  R e g i m e n t  d r a .  

g o n i i  p r z e z  w y s p ę  Z d a n d y ą  z a c i ą g n i o n y  d o c z e -  

ś n i e  n a  o b r o n ę  k r a i u  o d  n a i a z d o w  n i e p r z y j a c i e l ­

s k i c h ,  r z ą d  p r z y ł ą c z y ł  d o  w o y s k a  r e g u l a r n e g o ,  

• M i ę d z y  k o r s a r z a m i  D u ń s k i e m i  d y s t y n g w u i ą  s i g  

n a y b a r d z i e y  u z b r o i e n i  p r z e z  o b y w a t e l o w  w y s p y  

B o r n h o l m ;  c i  w  k r ó t k i m  c z a s i e  p o y m a l i  7  o k r ę  

t o w  A n g i e l s k i c h  z  ł a d u n k i e m  b o g a t y m .  W e d ł u g  

p o w i e ś c i  ż e g l a r s k i c h  k t ó r y m  r z a d k o  w i a r ę  d a ­

w a ć  t r z e b a ,  J e r z y  3  K r ó l  B r y t a ń n i i  W .  m i a ł  n i e ­

d a w n o  ż y c i e  z a k o ń c z y ć .

L O N D Y N  d .  1 5  g r u d n i a .  W e d ł u g  d o n i e ­

s i e ń  p r z y s ł a n y c h  z  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  w ą t p i ć  

n i e  m o ż e m y  o  n i e u c h r o n n e y  w o y n i e  i  b l i z k i e y  

m i ę d z y  A n g l i ą  i  R P t ą ;  n a d  t e r n  i e d y n i e  z a s t a n a ­

w i a  s i g  K o n g r e s ,  i  m i a ł  i u ż  o d d a ć  r z ą d o w i  d o  

s z a l u n k u  z n a c z n e  s u m m y  p o z o s t a ł e  w  s k a r b i e  o d  

p r z e s z ł o r o c z n y c h  w y d a t k ó w ,  a ż e b y  c o  r y c h l e y  w y ­

g o t o w a n o  t y s i ą c  a r m a t ,  w o z y ,  k o n i e  w e d ł u g  p o -  

ł o w e y  p o t r z e b y ,  5 0  t .  k a r a b i n ó w ,  t y l e ż  p a ł a ­

c ó w ,  t y l e ż  t .  p a r  p i s t o l e t ó w , -  k a ż d a  p r o w i n e y a  

s t a w i ć  p o w i n n a  l i c z b ę  m i l i c y i  p r z e p i s a n ą ,  e k w i -  

P a z  b y ć  m a  n a  1 2 0  t .  l u d u  z b r o j n e g o .  VV C a -  

n a a z i e  z a c z ę ł y  s i ę  k r o k i  n i e p r z y j a z n e ;  p o k o l e n i a  

j o d o w i t y c h  A m e r y k a n ó w  A n g l i k o m  s p r z y i a i ą c e ,

n i e w i a d o m o  z  c z v i e y  p o b u d k i  w p a d a j ą  d o  g r a .  

n i c  p r o w i n c y i  z j e d n o c z o n y c h  ,  i  n i e m a ł o  f a m i l i i  

s p o k o y n y c h  z a m o r d o w a ł y  ,  o  c z e m  p r z e s t r z e ż o n y  

P r e z y d e n t  J e f f e r s o n  w  t e  s t r o n y  p r o w a d z i ć  n a y .  

b a r d z i e y  k a z a ł  m i l i e y e  z i o m k o m  n a  r a t u n e k .

S p r a w ę  P ó ł k o w n i k a  B u r r  r o z t r z ą s a  K o m m i s s y a  

n a  t e n  k o n i e c  w y z n a c z o n a .  O s k a r ż o n y  z a  ś w i a d s  

k a  s t a w i ł  o b y w a t e l a  P o w e r  2  N o w e g o  O r l e a n s  

d o w o d z ą c ,  i ż  G u b e r n a t o r  G .  W i l k i n s o n  d o n o s i ,  

c i e l  z a p r z e d a n y  i e s t  r z ą d o w i  H i s z p a ń s k i e m u ,  o d  

k t ó r e g o  c z ę s t o k r o ć  o d b i e r a  n a d g r o d y  p i e n i ę ż n e  

z a  w i e r n ą  l e c z  t a i e m n ą  z a s ł u g ę ;  o s k a r ż y ł  t e n  e z ł o .  

w i e k  W i c e  P r e z y d e n t a  n i e  p r z e z  g o r l i w o ś ć  p j t r y o -  

t y c z n ą ,  l e c z  ż e b y  z a p o b i e g ł  n a i e c h a n i u  o s a d  H i ­

s z p a ń s k i c h  p r z e z  A m e r y k a n ó w .  Z a p y t a n y  P o w e r  

o d p o w i e d z i a ł  s ę d z i o m ,  i ż  i a k o  p o d d a n y  K r ó l a  

K a t o l i c k i e g o  n i e  m o ż e  o b i a w i a ć ,  c o  M o n a r c h a  

t r z y m a  w  s k r y t o ś c i .  S ą d  n a  t e r n  n i e  p r z e s t a j ą c  

p y t a ł  s i g  p o w t ó r n i e  ś w i a d k a ,  i  r ó w n ą  o d p o w i e d ź  

o d e b r a ł , -  i e s t  d o m y s ł ,  ż e  B u r r  u m y ś l n i e  w p l ą t a ł  

d o  s p r a w y  P o w e r a ,  ż e b y  i e g o  ^ v i a d e c t w e m ,  n a -  

w e t  m i l c z e n i e m  p o d a ł  w  p o d e j r z e n i e  W i l k i n s o -  

n a .  Z a t e m  o ś w i a d c z y ł a  k o m m i s s y a ,  i ż  B u r r  o  

z d r a d ę  K r t e y  s ą d z o n y  b y ć  n i e  m o ż e ;  l e c z  p o n i e ­

w a ż  s a m  p r z y z n a j e  s i ę  d o  z a m y s ł u  p r z e d s i ę w z i ę ­

c i a  w y p r a w  z b r o y n y c h  n a  o s a d y  H i s z p a ń s k i e ,  e o  

p r y w a t n e m u  o b y w a t e l o w i  p r a w e m  i e s t  z a b r o n i o ­

n o ,  m a  b y ć  o d e s ł a n y  d o  s ą d ó w  p r o w i n c y i  O h i o p 

g d z i e  i e s t  o s i a d ł y m .

S t a n  w y s p y  S .  D o m i n g o  z a w s z e  i e s t  i e d n a k i .  

M i a s t o  P o r t  a u  P r i n c e  w  r ę k u  P e t h i o n a  z o s t a j ą ,  

c e  s p o d z i e w a  s i ę  b y ć  o b f ę z o n e m  p r z e z  G .  C h r i -  

s t o p h e ;  w i ę c  z  L e o g a n e  i  m i e y s c  i n n y c h  z  p r o ­

w a d z o n o  3  p ó ł k i  p i e s z e ,  k a ż d y  o d  g ł ó w  1 2 0 0 ,  

p r z e z  c o  P e t l i i o u  s w o i ą  p o t ę g ę  p o m n o ż y ł  d o  t  2 

t .  K o c h a j ą  g o  i  p o w s z e c h n i e  s z a c u i ą  t e r a z  o b y ­

w a t e l e  i  ż o ł n i e r z e ,  c z ł o w i e k  t o  i e s t  p i ę k n e y  u r o ­

d y ,  n i e p o s p o l i t e g o  m i ę d z y  C z a r n e m i  o ś w i e c e n i a  ,  

g r z e c z n y ,  p e ł e n  l u d z k o ś ć : ;  n a y n m i e y  4  g o d z i n y  

c o d z i e ń  o b r a c a  n a  c z y t a n i e  d o b r y c h  k s i ą g  F r a u -  

c u z k i c h .  W  m i a s t a c h  i  p r o w i n e y a c h  p a ń s t w a  H a y -  

t i  p o d l e g ł y c h  r z ą d o m  i e g o ,  z n a y d u i e  s i g  n a y w i ę -  

c e y A m e r y k a ń s k i c h  k u p c ó w ;  r ó w n e y  z  A n g l i k a ­

m i  d o z n a ł ą  o p i e k i  c o  d o  i n t e r e s s o w  h a n d l o w y c h .  

Z b i o r u  k a w y  n a  r o k  t e r a ź n i e j s z y  s p o d z i e w a j ą  s i ę  

m i e s z k a ń c e  w i e l k i e g o  n a d z w y c z a y ,  j a k i e g o  d a w n o  

n i e  m i e l i ,  t o  i e s t  w  s a m y c h  t y l k o  p o w i a t a c h  ś r o ­

d k o w y m  i  p o ł u d n i o w y m  n a y m n i e y  2 2  m i l l i o n y  

f u n t ó w  d o  p r z e d a n i a  z a  g r a n i c ę ,  p r ó c z  w ł a s n e y  

p o t r z e b y .  Z b i ó r  c u k r u  n i e s k o ń c z e n i e  o d  d a w n y c h  

i e s t  n i n i e y s z y ,  g d y ż  d o  r o b i e n i a  o n e g o  p o t r z e b n e  

n a r z ę d z i a  r e w o l u c y a  z p i s z c z y ł a ,  n a  o p o r z ą d z e n i e  

n o w y c h  n i k t  z n a c z n e g o  w y d a t k u  ł o ż y ć  n i e  ś m i e ,  

a l b o  n i e  m o ż e .

C h r i s t o p h e  z  d ł u g i e g o  s p o c z y n k u  n a g l e  d o  

w ° y n y  p r z e c h o d z ą c ,  r o z r z u c i ć  k a z a ł  w  k r a i u  p o ­

d l e g ł y m  P e t h i o n o w i  o d e z w ę ,  w  k t ó r e y  d o n o s i  ż e  

g o  r z ę d  A n g i e l s k i  u z n a ł  p a n e m  p r a w y m  H a y t i .  

N i c  n a  t o  n i e  o d p o w i e d z i a w s z y  P e t h i o n ,  m i a s t o  

P o r t  a n  P r i n c e  u t w i e r d z a  ;  z d a n i e m  M u r z y n ó w  

t u  m a  b y ć  w k r ó t c e  n o w y  G i b r a l t a r , k t ó r e g o  i m i ę  d z i ś  

p o s z ł o  w  p r z y s ł o w i e ,  s k o r o  i e s t  m o w a  o  i a k i e y -  

k o l w i e k  z  t w i e r d z  w a r o w n y c h .  R ó w n i e  P e t h i o n ,



7* gdyby  nawet  C h r i - to p h e  zgromadził  3 ° *• M u­
rzy  ow, d« być nie po t r  .fi; i u i  dw akroć  s z tu rm o­
w i  nadaremnie  , gdy leszcze tw ie rdza  nie była 
zl-ończona.  S t ronn icy  i p rzy jac ie le  P e t h i o n a  r o ­
l o m .  że w  miesiącu kw ie tn iu  ieden będzie naro 
I L y t i ,  ieden rząd i rządca;  to iest  P e th i o n  konie 
czn ie ;  ich zdaniem C h r i s to p h e  co do g w a ł to ­
w nośc i  , o k r u c i e ń s t w a ,  p o d e y r z l iw o ś c i , t y r a n n u  
b y n a vmniey  nie i e s t  różny  od Dessalines p o p rz e ­
dnika;  z rachować t ru d n o  mordy za ro z k a z e m  ie- 
go w ykonane  na ludz iach  c z a r n y c h ;  ktokolwiek 
n ie  iest  M u r z y n e m  rodowitym, pozwai* go zab i­
jać  bez sądu, p rzekonania ,  i prawa komu się po-

doba.
A dm ira l icya  i w oienny  d ep a r t a m e n t  ścis ły r o z ­

kaz  przesiały do por tow  i p rowincy i ,  ażeby lak 
tr .ywięcey  maytkow gwałtem brano  do służby Kro- 
lewskiey ,  i zaciągano żo łn ie rzy .  Tym czasem  w y ­
chodzą  iedne po d rug ich  eskadry na morze z woy- 
skiem lądowem; A dm ira ł  C o t ton  blizko 15 t  wy.  
p r o w a d z i ł  ni  2 0 0  s ta tkach  p rzew ozow ych ;  Hood,  
Keats mnieyszą  l iczbę;  inn i  następuią ;  k c z  po- 
r i e w a ż  w s z y s c y  oddalaią się od b rzegu  z rozkaza ­
l i  pieczę towanemi,  które dopie ro  maią o tw o rz y ć  
stanow szy  o mil  k i lkadziesiąt  , n ie dośc ig ła  iest  
podziśdz ien  i długo  będzie t y c h  wypraw ta iea .n i .  
ca O Sidneiu Smith  wątp l iw ośc i  n iema,  ze p rze .  
p row adza  do Biezyii i  Regen ta ,  zostawiwszy część  
f io t ty  na zamknięc ie L i sbony  . N ieszczęś l iw y  
Xiąże ki lko tygodniami p rz e d  w y ia / d e m  rozkaz 
przes ła ł  G u b e rn a to ro w i  Madery ,  ażeby tw ie rdze

w yspy  opatrzy ł .  . .
K o n f i s k a t a  nigdy  w żadnym czasie obfitsza

11 nas n ie  była ;  któż zl iczy okrę ta  narodow tak  
wie lu ,  k tó reśmy za t r zym a l i  , albo na m orzu  za- 
b r  n a p r o w a d z i l i ?  Wszys tk ie  pod roz m a i ty m  p o ­
zo rem .  p raw ie  bez wyłączeni* żadnego  sąd A d-  
m i ra l i ć y i  na  zgubę i  przedaź oddaie,  z n ie  nadgro .  
dzoną  handlu  szkodą; l iczba ich  pom naża  s i ę  ie- 
szcze  codzień,  lecz w kró tce  ustać musi  żegluga i 
ko m m u n ik acy a  między  na rodam i  nadmorskiemi ; 
gdy z ie dney  strony zamykaią  się co raz  bardziey  
naszym okrę tom  E uropeysk ie  po r ty ,  a Napoleon 
n ic  nie zwalnia  z  us taw swoich ; z d ru g ie y  A n .  
s i e l s c y  Minist rowie n ic  us tąp ić  nie chcą  lub n ie 
Śmieią z panowania  nad m orzami .  S łow em h a n ­
del  nigdy nie był  w ucisku p o d o b n y m ;  sama te -  
go wielkość spodz iew ać  sig każe rych łego  koń­
ca- lecz dotąd nie widziemy, ażeby któ ra z s tron  
w o iu ią cy ch  sku teczny  krok czyni ła  do ugody; s ły ­
chać  źe Minis trowie nasi tak ie  w arunk i  poda l i  , 
że Mocars twa lądowe żadnym sposobem p rzy iąc  
i c h  nic mogą bez wlasney  krzywdy

I M S  B O N A  d. 7 grudnia.  G. Juno t  o g ł o ­
s i  n i e k t ó r e  u ł  g ż e n i a  z in ie iz a ią c e  do  wyszuka- 
Ma własności  A n g ie l sk ie y ,  i zachow ania  pokoiu  
dom ow ego  u nas. Kozkazuie naprzód,! a ż e b y ś m y  
1 ortu Malczykowie p r z e ch ow u jąc y  iakie sprzęty,  
M eynoty .  srebra, Jakąkolwiek w i a m o ś ć  obyw ate -  
] \ w  A n gie l sk ic h ,  c o  r y c h l e y  wszystk o  znos il i  ao  
F r m c u z k i c h  kom m issarż n w , któ rzy  zkonfiskuisj  
w s z v s t k o  P o d o b n y m  sposobem obiawione i w y ­
d m ę  bvć  powinny w ex le ,  obl ig i ,  papiery n ieprzy­

jac io łom służące.  K tokolw iek  n ie  dope łn i  rozka«  
zu w 3 dniach  naywigcey ,  bez w zględu  na w iek ,  
p łe ć ,  s tan,  dos toyność  karany  ma być cieleśnie .  
Z a b ro n io n e  iest  p rzedawanie  i używan ie  wszelkich 
p ro d u k tó w  i tow arow  A ngie l sk ich  w c a ł y m  kra-  
iu pod  w spomnioney kary boiaźnią.  W  rozkaz ie  
d rug im  G. J u n o t  powiada,  że pod p o z o r e m  p o ­
low an ia  Por tuga lczyka  wie codzień dopnszcza ią  sig 
wielorakich mordow.  Zatem oświadcza ,  i i  p o ­
lowanie  iest z ab ron ione  każdemu bez wyłączen ia ;  
od tąd  nikt  w y io w sz y  ludzi  w o y sk o w y ch  bron i  
nos ić  nie pow in ien ;  k toko lw iek  dos t rzeżony  b ę ­
dzie z orężem o g n i s t y m ,  szpadą,  p iu n a lem ,  p o ­
c z y ta n y  za włocęgę  i m orde rcę ,  s ta Mony p rzed  
sądem woyskowym nie uydzie  kary  p rędk ie y  i Su- 
rowey; zatem obywate le  L isbońscy  niemieszkaiąc.  
obowiązani  są bioń wszelką znos ić  do k o m m en -  
deru iącego  G. L ab o rd e ,  w p ro w in c y a c h  do osob 
w y z n a c z o n y c h  , pilne zaś wykonanie  t y c h  ro z k a ­
zów G. J u n o t  poleca  czułośc i  k ra iow ych  u rzę ­
dn ików C or reg ido r s ,  jun tes ,  pod surową ich  o d ­
powiedzią z w ła s n y c h  osob i rnaiątkow.

P A R Y Ż  d. 2p grudnia.  N apo leon  w y jech a ć  
mi ł  z Mediolanu d 24, 1" powróciwszy  do s tol i ,  
cy  naszey,  ztąd  udać się do Bordeaux,  gdzie t y m ­
czasem zgromadza  s ę rezerwa maiąca wesprzeć w 
po trzeb ie  G. J u n o t  i D upon t  w Hiszpanii  i P o r ­
t u g a l i i .  Znacznieysze- miasta po łud n io w y c h  de- 
p a r to m e n to w  o tern p rzes t rzeżone ,  z w o ły w a ią h o .  
n o io w e  gwardye ,  i inne  p rzygo tow an ia  czynią  na  
przyjęci© M o n a rc h y  . Marszałek  Moncey Szef 
ca łego  Korpusu gensdarrnow iest  w y z n a c z o n y  w o­
dzem  a:n; i i  p o łu d n io w e y . S łychać  że N apo leon  
zamyśla iechać  nad  brzegi  Tagu.

P rzez  okrę ta  z Tureck ich  p o r to w  p rzyby łe  do 
Marsel l i  wiadomość odb ie ram y,  że Szach Persk i  
w o y n ę  zapowiedział  A ng l ik o m ;  gdyby  tak  b y ło ,  
mięysc odległość i dzikie pus tyn ie  nie w s t rzym aią  
n iep rzy i ic ie la  now ego ,  żeby naa w ta rgno ł  i nie 
zn iszczy ł  r o z le g ły ch  i bogatycn  dz ierżaw I n d y .  
i s k i e y  kompanii  na wschodzie .  Pamię ta ią  ieszcze 
ży iący  ludzie,  iak w r. i 731 Nadir  Kuli Kau w t a r ­
g n o ł  do tych kra iow na czele 100 t. ż o ł n ie r z a ,  
zw y c ię ż y ł  W. Mogola,  skarbami ob c iążo n y  p o ­
w róc i ł  do Persyi ,  t r o n  do upadku n a c h y lo n y  zo- 
sta wuiąc .

W I L N O  VS d. 15 s tyczn ia .  P o d łu g  us taw  
Tow arzys tw a  Medycznego  Wileńskiego,  k tó re  p r z e ­
pisują, aby iego P rezyde  it i W ic e  P r e z y d e n t  obie ­
rani  by li  c o ro c z n ie ,  ob rany  zo3tał  P r e z y d e n t e m  
D oktor  El iasz Ę i n h o l m e  s tanu  konsy l ia rz  i kaw a­
ler  o rderu  S. Włodzimierza  4 klassy .  Wice  P re .  
zyden tem  D. A ndrzey  Śn iadeck i  P ro fesso r  C h e .  
mii w Jmpera to rsk im Uniwersy te c ie  Wileńskim ,  D. 
F r a n k  P ro f^w ^r  M ed y c y n y  p r a k t y c z n e y  w t y m ż e  
U n iw ersy tec ie  , zos ta ł  po tw ie rdz ony  w urzędz ie  
Sekre ta rza ,  także J P .  G u t t  A p te k a r z  w urzędzie  
Podskarb iego .  Ho te g o  to w a rz y s tw a  p r z y b r a n i  
z o s t a l i ,  oprócz  wie lu  uczonych  zag ra n icznyc h ,  
TPP.  D. Vir ion z G rodna ,  H  L ongcha m ps  z M iń ­
s k a . ’ D.  L e rn e t  z D u b n a ;  D.  Jakób  Frank z D a u ,  
gieliszek.


